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ZA I PRZECIW
2 powodu posiedzenia zebrania ogól­
nego Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu odbytego w dniu 24 marca r. b.

I .
W  sprawozdaniu ogłoszonem przez wszy' 

stkie prawie miejscowe pisma perjodyczne,1)
o rezultach odbytego w dniu 

marca r. b. posiedzenia 
zebrania ogólnego warszaw­
skiego Tow. wzaj. kredytu, 
uczyniono ty lko wzmiankę, 
*ż wniosek dziewiętnastu 
członków: „aby nowowkupu- 
J^cysię do Towarzyst. człon­
kowie, zobowiązani byli do 
stosunkowej dopłaty na rzecz 
kapitału zapasowego, już zło­
żonego przez przednich 
Członków,“ większością gło- 
* °W  odrzucony został pi-zez 
zebranie ogólne na zasadzie 
°pinji Rady.

Ponieważ kwestja stawio- 
na przez 19 członków ze sta- 
n°wiska praktycznego, zaczepia właśnie o 
U w ażniejszą prawie sprawę, bo o cel, zada-

') Zcb. wiadomości bieżące niniejszego Nru.

nie i przynależność kapitału zapasowego w in ­
stytucjach wzajemnego kredytu, a w ścieśnio- 
nem kółku zebrania ogólnego i dla naturalnego 
wreście pośpiechu, należycie rozjaśniona być 
nie mogła bo i o samym wniosku, dowiedzie- 
lismysię nie ze sprawozdania, jak  tego art. 36 
ustawy wymagał, lecz z krótkiej wzmianki 
w „porządku dziennym“ przeto uważamy za o- 
bowiązek (przemawiałem i wotowałem za wnio­
skiem Jy ), przenieść j ą  na pole szersze t. j. 
publicznej dyskusji.

F ig. 11. Fig. 9.O

dnia) strącono na utworzenie kapitału zapa­
sowego, wedle sprawozdania rs. 1930 k. 34*, 
podpisani więc na wniosku mniemali, iż słusz­
ną byłoby rzeczą aby nowo wchodzący człon­
kowie, jako przychodzący do gotowego już 
kapitału zapasowego wytworzonego siłami u- 
przednich członków, a ztąd i do pewnych 
praw zawarowanych ustawą, nabyli sobie o- 
wą dogodność, przez stosunkowe przyłożenie 
się do zwiększenia owego kapitału.

W  ocenieniu tego żądania Rada, przez Upc-

Dla łatwiejszego zrozumienia, o co rzecz 
idzie powtarzamy: Na zasadzie § 65 ustawy 
Towarzystwa, z zysków osiągniętych w opera- 
cyjnym perjodzie (od 1 kwiet. po ostatni g ru -

Fig. 10. ważnionych do obrony opin*
członków swoich, wygło-

Ś
Że kapitał zapasowy wy­
tworzony z 10-J} czystego zy­
sku i z pomocą innych źró­
deł § 65, 68 i 69 ust. wska­
zanych, nie uważa się za 
własność członków; a, insty­
tucji—i ma cel określony;

Że żaden z członków przy 
wystąpieniu z towarzystwa 
nie ma do niego prawa i nic 
z niego nieotrzymuje;

^ Że więc niema zasady
do nakładania na nowowstę- 
pującyeh członków jakich­
kolwiek dopłat, bo do tego 

ustawa nieupoważnia, a to 
tem bardziej, iż nowi członkowie znajdą się 
w tem samóm położeniu względem innych, 
później po nich wchodzących.

Nadto członek jej p. Z., uniesiony zape-

z  I I ^ I L S T R  A C J A M I .

M 13. Warszawa, dnia 1!) (31) Marca 1873 roku. Rok II.
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wne werwą obrony, twierdził: że wniosek 
jest niesprawiedliwym bo nielegalnym (sic). 
Działać przeciwko ustawie jest to samo, co 
podkopywać instytucję. T ak  dalej idąc mo- 
żeby wnioskodawcy stawili jeszcze propozycję 
aby bogatszy więcój opłacał od uboższego 
{sic) etc. etc.

W  poparciu opinji Rady, członek towarzy­
stw a p. R. W. przytoczył znowóż, że przy 
układaniu projektu ustawy miał pod ręką 
wiele podobnych z Cesarstwa i zagranicy a 
w żadnej z nich niespotykał warunku o któ­
ry  rzecz idzie; że wniosek potrąca o zmia­
nę ustawy, dopiero co nadanej, i możeby 
więc nienależało wchodzić o jakąkolwiek 
zmianę, dopóki dalsza praktyka nieokaże ko­
niecznej tego potrzeby i t. p.

Jakoż powyższe motywy głównie, spowo­
dowały decyzję zebrania ogolnego, przez co 
jednak ogólne pytanie o celu i przynależno­
ści kapitału zapasowego, nie zostało rozwią­
zane.

IX .

Spróbujmy—wyjaśnić bliżej.
W  instytucjach wzajemnego kredytu, (któ­

rym  w Europie dała początek Belgja, przez 
założenie pierwszego towarzystwa wzajemne­
go kredytu w Brukselli w r. 1868, a na wzór 
tego ostatniego, utworzone zostało podobneż 
towarzystwo w Petersburgu z inicjatywy p. 
Łamanskiego),—kapitał zapasowy ma na celu 
(K oklen Schultze Delitsch i inni):

pokrywać straty mogące mieć miejsce w o- 
peracjach towarzystwa;

wytworzyć z czasem gwarancję dla zyski­
wania pożyczek z innych źródeł;

wytworzyć kapitał niezależny, z któregoby 
wrazie potrzeby sama instytucja w pewnej 
części mogła czerpać na kapitał obrotowy 
i nakoniec:

rozdzielić stosunkowo tak ten kapitał, jak  
i  pozostałe sumy między uczestników czyli 
członków, w razie zwinięcia towarzystwa 
i  likwidacji jego  interesów.

Ustawa W arszaw. To warz. wzaj. kredytu, 
■określa cel ten następującymi artykułami:

§ 65. „Zyski z operacyj towarzystwa otrzy­
mane, po pokryciu strat i wydatków na ad­
ministrację i po strąceniu przeznaczonego 
z decyzji Zebrania ogólnego wynagrodzenia 
dla członków Rady, Zarządu., Komitetu i De­
legacji rewizyjnej, a nadto niemniej jak 10$ 
na fundusz zapasowy, rozdzielają się pomię­
dzy wszystkich członków towarzystwa, w sto­
sunku do otwartego każdemu z nich kredytu.

Uwaga. Potrącenie części zysku na fun­
dusz zapasowy ustaje, skoro fundusz ten do­
równa kapitałowi obrotowemu.

§ 69. Kapitał zapasowy tworzy się z czę­
ści zysku na ten cel przeznaczonej (§ 65) i 
nieodebranój w czasie właściwym dywidendy

(§ 68), oraz procentów od tych sum—i nako­
niec:

§ 73 w tytule o „zwinięciu towarzystwa11 
mówi: „Sumy, jakie pozostaną po zupełnein 
zaspokojeniu wszelkich zobowiązań towarzy­
stwa, rozdzielają się pomiędzy członków, 
w stosunku do wysokości kredytu, jakiego 
każdy z nicli używać miał prawoi1

Oto wszystko, co ustawa określiła w przed­
miocie kapitału zapasowego. Określenie to 
okazuje się niejasnem i dla tego § 34 i 42 
dopuszcza wniosku o zmianę lub uzupełnienie 
ustawy.

W  praktyce przedmiot ten okazuje się jak  
następuje:

W  pierwszym perjodzie operacyjnym (Spra­
wozdanie) przy 352,280 r. kapitału obroto­
wego, stan czynny wynosił 2,288,315 r. 74 
kop., stan bierny, r. 2,267,196 k. 73^, różnica 
po potrąceniu wszelkich kosztów wynosi rs. 
21,119 k. 73f na wynagrodzenie administracji 
oddzielono 2,975. Czysty zyskrs. 18,144 k. 75*; 
z czego potrącono 10$ na kapitał zapaso­
wy rs. 1930 k. 34*-. Jeżeli w tym stosunku 
jak  dotąd operacje Towarzystwa (co się nale­
ży spodziewać) będą się zwiększać, to za 
at 10 na kapitał zapasowy będziemy odtrą­

cać po 10 razy tyle i tak dalej. Słowem przy 
zwinięciu Instytucji, (jeżeli żadne albo ma­
łe tylko straty będą miały miejsce), kapitał 
zapasowy w papierach zachowany, dojdzie do 
kilka kroć stotysięcy i wyżej, bo potrącanie go 
wedle § 65 ustaje dopiero po dorównaniu ka­
pitałowi obrotowemu. Kapitał ów jakkolwiek 
tworzy się z czystych zysków, ale potrącenie 
z nich o tyle też zmniejsza dywidendę dla o- 
becnych członków, i ta być może rachunko­
wa uwaga spowodowała wniosek 19 stu, aże­
by nowochodzący wnosili dopłaty na rzecz 
tegoż kapitału. /  .

Czyli kapitał ów, jest własnością członków 
czyli też Instytucji (jak to utrzymywali pp. 
członkowie Rady), ustawa nic nie rozwiązuje- 
A rt. 73 dopuszcza podziału między wszystkich, 
a więc i tych co kiedykolwiek byli w towa­
rzystwie, co znowuż w praktyce o kazuje się 
niemożliwem, bo to pociągnęłoby za sobą po­
szukiwania sukcesorów, deponowanie w Ban­
ku, słowem zawiłość w działaniu, rachunko­
wości, podziale i t. d.

Zdaje się przeto, ale tylko się zdaje, że o- 
statni członkowie obecni przy zwinięciu in­
teresów towarzystwa będą mieli prawo do 
podziału? a instytucja jest tylko depozytyrju- 
szem owego „vadjum przyszłości1.1

Wszelako warunki uzyskującego kredyt
w towarzystwie, są nader pozytywne, albowiem:

a) Członek odpowiada za operacje towa­
rzystw a nietylko w stosunku 10$, ale i za 
pozostałe 90$ otwartego mu kredytu osobi­
stego (§ 13 i 22);

b) poddaje się skutkom prawa handlowego 
w razie nieuiszczenia się (§§ 4 i 23);

c) dopłaca różnicę za przeszłość, w razie

gdyby zebranie ogólne postanowiło podnieść 
wnioski z 10$ do 20$ bez zwiększenia jednak 
normy kredytu (§ 5);

d) przy wystąpieniu z towarzystwa i obra- 
chowaniu zysków i strat, zrzeka się części na­
leżności będących w odzyskaniu (§ 15);

e) przedstawia poręczenie w podpisie, pa­
pierach, lub hipotece i t. d.

Otóż te obowiązki i przypuszczalne prawo 
zrzeczenia się zebrać się mającego kapitału 
zapasowego, zdają się przemawiać na korzyść 
wniosku, iżby później przychodzący człon­
kowie ponosili pewne opłaty na rzecz kapi­
tału zapasowego już wytworzonego. Ale żą­
danie to, znacznie utrudniłoby rozwój samej 
Instytucji w przyszłości, bo w miarę zwiększa­
nia się kapitału, stosunkowe dopłaty na rzecz 
jego musiałyby być większe, a ci co najpóź­
niej przed zwinięciem interesu wstąpią to 
chyba już w widokach tylko na sukcesję....

U l .

Oto co mówi znany finansista Jakowlew 
w dziele swojem (Zasady kredytu ludowego 
St. Petersburg 1S69. str. 115):

„Nader zawiłą kwestją, jest kwestja two­
rzenia się kapitału zapasowego w towarzy­
stwach wzajemnego kredytu. Zachodzi bo­
wiem pytanie, czyli ów kapitał jest własno­
ścią czlonkow w miarę uczestniczeń ia ich 
w Instytucji i takowy winien im być powró- 
conym przy wystąpieniu, czyli też stanowi on 
własność instytucji i ulega podziałowi jedynie 
w wypadku zwinięcia i likwidacji. Towarzy­
stwa niemieckie (Schultze Delitsch), jedne ma­
ją  kapitał niepodzielny inne kapitał zapaso­
wy należący do pojedynczych członków. 
W  ogólności zasada kapitału zapasowego, 
zdaje się być przeciwną zasadzie wzajemno­
ści. W  instytucjach w których nie ma od­
powiedzialności pojedynczych członków, albo 
ona jest ograniczoną strącanie kapitału za­
pasowego jest koniecznością; lecz w tych w 
których każdy członek odpowiada za działa­
nia towarzystwa i nie inaczej może wystąpić, 
aż po obrachowaniu zysków lub strat, two­
rzenie kapitału zapasowego jest anomalją, al­
bowiem do podziału jego przychodzą człon­
kowie przypadkowo znajdujący się w towa­
rzystwie w chwili zwinięcia. Niepodzielność 
kapitału zapasowegoinieproporcjonalnośćjego 
do potrzeb, przeszkadza nawet operacjom to • 
warzystwa. Jeżeli towarzystwa niemieckie 
zbierają kapitał zapasowy to dla tego jedynie 
ażeby mieć większą gwarancję do zaciąga­
nia pożyczek i t. d. W Peterburgskiem 
towarzystwie wzajemnego kredytu, na kapitał 
zapasowy potrąca się nie z zysków lecz z }  
części ogólnój sumy procentów opłaconych 
towarzystwu1.1

Widzimy przeto, że propozycja 19-tu, za­
czepiła kwestję rozmaicie pojmowaną; tym-
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czasem znajdujem y d la  niej wyjście w in ­
nych tow arzystw ach opartych  na wzajemności 
różniących się tylko od W arszaw s. tow arzy­
stwa w zajem nego kredytu , ograniczeniem  
wniosków na kapitał obrotow y i zakresem 
operacyj.

W  ustawie K asy pożyczkowej z r .  1867 
przem ysłow ców  warszawskich:

W  § 5 powiedziano: przy zapisaniu się każ­
dy członek wnosi jednarozow o 1 rs. na ka­
p ita ł zapasowy.

§ 28 W y stępujący lub  wyłączeni z liczby 
członków , ja k  również ich spadkobiercy, ma­
ją  praw o do zw rotu  ty lko rzeczywiście wnie­
sionego przez nich wkładu, do otrzym ania dy­
w idendy.

§ 48. Jeżeli po zaspokojeniu długów ka­
sy i w ypłat członkom udziałów , okaże się re­
m anent, to takow y rozdziela się pomiędzy 
członków .

W  świeżo zatw ierdzonych przez M ini­
stra  skarbu  ustaw ach tow arzystw  zaliczko- 
w o-w kładow ych dla miast i powiatów G rójca 
K u tna  i W isk itek , z n a j d u j e m y  jednobrzm iące 

artykuły :
§ 4. K ażd y  w stępujący wnosi 1 rs. na ka­

p ita ł zapasowy.
§ 50. K apita ł zapasowy tw orzy się: a) z kar 

od dłużników  nieuiszczających się w terminie, 
b) z 10# czystego zysku, c) z wpisowego po 
rs. 1 i d) z innych przypadkow ych źródeł.

§ 51. K ap ita ł zapasow y ma przeznacze­
nie na pokrycie stra t (§ 18) i zachowany być 
winien w papierach publicznych rządow ych 
5#. W razie gdyby z czasem kapita ł zapaso­
wy doszedł trzeciej części kapitału  obroto­
wego z wkładów, natenczas suma przew yż­
szająca tę proporcję, może być użytą do w y­
daw ania zaliczek (§ 14).

Zdaniem  więc mojem dla zapobieżenia na­
dal pow tarzaniu  się w niosku 19-tu, k tó iy  na 
spraw iedliw ych zasadach i dotychczasowej 
niejasności ustaw y jest oparty , należałoby 
wyjednać uzupełnienie § 3 ustawy, w słowach: 
„K ażdy  z w stępujących i przyjętych człon­
ków wnosi jednarazow o po rs. NN. na ka­
p ita ł z a p a s o w y 11— i odpowiednią zmianę § 2 ,
65 i 73 przez dodatek w „w szystkich obe­
cnych;“ co też zapewne będzie przedm iotem  
dyskusji przyszłego zebrania ogólnego.

Członek Tow. icz. kr.
J . Siat....

o towarzystwach akcyjnych i pro­
jekcie nowej ustawy akcyjnej.

(Dalszy ciąg).

II.

P rzegląd nowej ustawy akcyjnej.

T rzydzieści la t minęło od czasu ogłosze­
nia, obecnie u i nas obowiązującej, ustaw y o to­
w arzystw ach udziałow ych czyli spółkach ak­
cyjnych. U łożona w czasie, (r. 1836) w k tó ­
rym  form a akcyjna tow arzystw  w małem je ­
szcze by ła  użyciu, ustaw a ta  zaw iera wielo 
postanowień widocznie p rzestarzałych , jak  
np. te, k tó re  się odnoszą do spółek ze szcze- 
gólnemi praw am i i przyw ilejam i, jak ie  teraz 
w cale zastosowania nie m ają. Form alności 
określone tą  ustawą, co do przechow yw ania 
wniosków pierw iastkow ych, zdawania spra­
wy p rzez założycieli z wniosków tych  i wyda- 
w anychakcyj, nie odpow iadają formalnościom, 
k tóre dziś ustaliła p raktyka. T o  samo po­
wiedzieć można, o n iektórych artykułach  co 
do u tw orzenia kapitału , form y i przelewu 
akcyj i rozdziału  ich m iędzy założycieli a 
subskrybentów . O d tych  postanow ień oraz 
od innych, k tóre  określają w ew nętrzny za­
rząd  spółek, dopuszczają się w praktyce isto­
tne w yjątki w wielu najw. zatw ierdzonych u- 
staw ach tow arzystw  akcyjnych, utw orzonych 
w czasach ostatnich. O prócz tego dotychcza­
sowa ustaw a akcyjna, daje pow ód do wielu 
nieporozum ień, i zaw iera mnóstwo niejasno­
ści, w ym agających w prow adzania oddziel- 
nyh  w yjątkow ych przepisów  do ustaw  po­
jedynczych  spółek.

P ro je k t ułożony w m inisterstw ie finansów 
jeszcze w r . 1866 i z rozkazu rady  państw a 
ogłoszony potem  w roku  1870, a obecnie ro ­
zesłany celem w yw ołania uwag, zaw iera 
w sobie wiele, bardzo w ażnych i pożytecz­
nych popraw ek i uzupełnień wyż wzmian­
kowanej ustaw y. P ro jek t ten jednak  jako  o- 
party  na  bezw arunkow em  w ym agniu pozw o­
lenia rządow ego, p rzy  załadaniu wszelkich 
bez wyjątku tow arzystw  akcyjnych, w zasa­
dach swych odstępuje często od poglądów, 
wywodów i wniosków komisji praw odaw ­
czej, k tóra  postaw iła sobie za zadanie, u- 
rządzić tow arzystw a te, na w zór innych 
państw  europejskich, w sposób aktowy czyli 
no tarja lny .

P rz y  takiej organizacji, jak  ju ż  wyżej za­
uważono, po trzeba o ile możności pełnego 
i jasnego  p raw a ogólnego, uczuw ać się daje 
jeszcze silniej, w skutek braku  bezpośredniej 
kontroli uprzedzającej ze strony władz rzą­
dowych. Z tych w zględów , kom isja p rzy  u- 
kładaniu pro jek tu  tego p raw a, oprócz obo­

wiązujących ju ż  praw  i propozycyj, zaw ar­
tych w projekcie wyżej wzm iankowanym , 
kierow ała się jużto  zatw ierdzonem i w p ań ­
stwie rosyjskiem  ustawam i spółek akcyjnych, 
ju ż  to praw odaw stw em  przedm iotu tego ty -  
czącem się w innych państw ach, a przew ażnie: 
angielskiem, francuzkiem  i niemieckiem.

W ypracow any na tych  podstaw ach p rzez 
komisję p ro jek t nowej ustaw y o tow arzy­
stwach akcyjnych składa się 5-ciu rozdziałów , 
a mianowicie: 1) Postanowienia ogólne; 2) Po­
rządek zakładania towarzystw akcyjnych; 3) 
Skład i rodzaje kapitału akcyjnego-, 4) Czynno­
ści towarzystw akcyjnych i 5) Ustrój ich zarzą­
du wewnętrznego.— Rozdział 6) mieści w so­
bie postanowienia, tyczące się w yjątków  od  
ogólnego sposobu zak ładan ia  tow arzystw  ak ­
cyjnych, o k tó rych  objaśnienia znajdują się 
w uw agach ogólnych. Postanow ienie o zapro­
w adzeniu w ydziału kontroli przedstaw ione 
jest, ja k  już objaśniono wyżej, w form ie do­
datku  do art. 44.

1. Postanowienia ogólne.

R ozdział pierw szy pro jek tu  pod ty tu łem  
,,Postanowienia ogólne;t, ma za zadanie okre­
ślić głów ne cechy charakterystyczne tow a­
rzystw  akcyjnych. Cechy te polegają na od­
powiedzialności ograniczonej uczestników  
czyli stow arzyszonych (akcjonarjuszów ), o d ­
powiedniej do ich w kładów , na ściśle ozna­
czonym  kapitale zakładow ym  utw orzonym  
z w kładów jednakow ej wysokości, i na okre­
ślonym zakresie czynności. W  przyjętój re ­
dakcji kom isja uw ażała za potrzebne p rz e ­
prowadzić tożsamość co do rozm aitych te r ­
minów, k tórem i w państw ie rosyjskiem  ozna­
czają tow arzystw a akcyjne, nazyw ane bez od­
różnienia to tow arzystw am i udziałowem i, 
to spółkam i akcyjnem i, oraz między w yraże­
niami: akcje, udziały czy li cząstki, k tórym  w 
prak tyce m ożna bezw ątp ien ia różne nadaw ać 
znaczenie, lecz k tóre  w obec praw a, wszy­
stkie odpow iadają jednem u pojęciu ogólnemu^ 
jednakow ej wysokości w kładów .

Projektow ane w tym  rozdziale postanow ie­
nia, odpow iadają w ogóle artykułom  obowią- 
cym o tow arzystw ach udziałow ych i spółkach 
akcyjnych (Zbiór praw , to m X  część 2), w ska­
zanym  w cytatach. Zm iany tyczą się głów nie 
redakcji, k tórej komisja starała się nadać 
więcej stanowczości i pełności. I  tak  w art. 
1 postanowiono, że liczba spólników  tow arzy ­
stw a akcyjnego, na w zór praw odaw stw a an­
gielskiego, nie pow inna być m niejszą od 
siedmiu. D opełnienie to by ło  niezbędnem , ze 
w zględu na obowiązkowy skład liczebny za­
rządu i komisji rew izyjnej, z trzech  członków 
złożonych. A rt. 5 p ro jek tu  stanow i, że to ­
w arzystw a akcyjne nie mogą się nazyw ać 
imieniem jednego  lub k ilku swych spólników . 
W praw dzie  w czasach ostatnich, u tw orzyło  
się w państw ie rosyjskiem k ilka  tow arzystw
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akcyjnych, przew ażnie d la  przedsiębiorstw  
fabrycznych, pod firmą daw nych tych fabryk 
właścicieli; niem niej jednak  kom isja upatruje 
w tern ważne odstąpienie od jednój z cech od­
różniających tow arzystw a akcyjnego, pole­
gającej na  tem, że ono ma znaczenie bez- 
imiennój osoby praw nej z kapitałem  zakła­
dow ym , ściśle określonym  w ustaw ie to w a­
rzystw a. W  razie  p rzeobrażenia tow arzystw a 
handlow ego lub przem ysłow ego odpow iedzial­
nego całkow icie— na akcyjne, u trzym anie dla 
tego ostatniego poprzedniej firm y imiennej 
może stać się w praktyce, szczególniej w śród 
publiczności mało czytającej, pow odem  nie­
porozum ień, m ających stronę niebezpieczną. 
N ie należy sp u sz c a ć  z uw agi, żespólnicy firm y 
handlow ej imiennej, odpow iadają za swoje zo­
bow iązania całym  swym  m ajątkiem , tym cza­
sem utw orzone pod tąż samą firmą tow arzy­
stw o akcyjne odpow iada tylko swoim kapi­
tałem : podstaw y k red y tu  rdzennej uległy 
zm ianie i nic nie powinno zasłaniać tój zmiany.

A rty k u ł 7 pro jek tu  je s t now y i zaw iera o- 
kreślenie znaczenia praw nego tow arzystw a 
akcyjnego po jego  legalnem  założeniu. In n y  
znow u artyku ł (11) rów nież nowy, tyczy się 
zm ian proponow anych w porządku zakłada­
nia tych tow arzystw , o k tó rych  w yżej p rzed  
stawiono objaśnienia, p rzy  ogólnych uwagach.

A rty k u ły  ustaw y obowiązującej (Zbiór 
praw , tom X ,część  I) 2141, 2144,2145, 2147, 
2052 i 2056 (w ydania roku  1857), zdaniem 
kom isji, zupełnie zniesione być winny, jako  
nieodpow iadające w arunkom  współczesnym . 
O dnoszą się one do zakładania spółek uprzy­
w ilejow anych, stanow iących obecnie zjawisko 
bardzo rzadk ie , a rty k u ły  te  nie m ają p rzy - 
tem  znaczenia właściwych praw , zaw ierają 
jedyn ie  w zm iankę o przyw ilejach, k tórych 
udzielenie tow arzystw om  zależy od uznania 
rządu , albo też podlega oddzielnym  p rze ­
pisom.

A rty k u ł 2142, podług którego pozwolenie 
n a  założenie tow arzystw a nie je s t rękojm ią 
rząd u  za pow odzenie przedsiębiorstw a, je s t 
także zbytecznym , jeżeli będzie przyjętą o- 
gólna aktow a procedura p rzy  zakładaniu  to­
w arzystw  akcyjnych, ja k  to proponuje ko­
misja.

2. O sposobie zakładania, towarzystw 
akcyjnych.

Nie można sobie w yobrazić tow arzystw a 
akcyjnego bez założycieli, k tórzy  by nie ob­
m yślili i nie przygotow ali czynników, osobi­
stych  i m aterjalnych, z jak ich  ono mą się 
utw orzyć. Niezależnie od ułożenia pro jek tu  
ustaw y tow arzystw a i określenia wszystkich 
szczegółów  przedsiębiorstw a, założyciele p o ­
w inni zgodzić się z sobą co do głów nych wa­
runków , ponieważ wiele tow arzystw  akcyj­
nych zyskuje ostateczne istnienie taką zgodą 
p ierw iastkow ych uczestników, przyczem  oni 
tw orzą cały konieczny dla przedsiębiorstwa

kapita ł zakładow y, bez zapraszania publicz­
ności do przyjęcia w tem udziału. Kom isja 
więc uw ażała za niezbędne ustanowić sta­
nowczy w tej m ierze przepis, k tó ry  mieści się 
w oddziale pierw szym  rozdziału  I I ,  pod ru ­
b ry k ą  „czynności początkowe.“ D o  oddziału 
tego w szedł m iędzy innetni art. 14, określa­
jący  w zarysach ogólnych części składowe 
ustaw y każdego tow arzystw a akcyjnego i od­
pow iednie art. 2158, 2191 i 2192 ustaw y obo­
wiązującej. M ocą tej ustaw y (a rt. 2165) z a ­
łożycielom  tow arzystw  wolno zatrzym ać dla 
siebie pew ną liczbę akcyj, nie przew yższającą 
jednak  piątój części ogólnej, w ypuścić się 
mającej liczby akcyj. P rzepisu  tego dawno 
ju ż  nie zachow ują w praktyce, a przytem  nie­
ma szczególnego pożytku z takiego ogran i­
czenia, zw łaszcza przy  tw orzeniu tow arzystw  
akcyjnych bez subskrypcji, za pomocą ro z ­
działu całego kapitału  pom iędzy założycieli 
i osoby przez nich zaproszone. W iadom o, 
że ta  ostatnia form a tw orzenia kapitału  u- 
p raw niła  się n iejako przykładem  wielu to ­
w arzystw .

O subskrypcji na akcje: O ddział trzeci ro z ­
działu I I  poświęcono przepisom, tyczącym  
się sposobu postępow ania przy subskrypcji. 
T utaj komisja zw róciła głów nie uwagę, na 
zapobieżenie m ożliwym  nadużyciom. O g ło ­
szenie o subskrypcji winno być zam ieszczo­
ne w jednej z gazet codziennych, k tórą  
wskaże w ydział kontroli, i zawierać w sobie 
dane konieczne do rozjaśnienia interesu. Do 
liczby tych szczegółów należą w arunki p ro ­
ponow ane przez założycieli, co do potrące­
nia na ich korzyść pew nego procentu  z czy­
stego zysku w ciągu oznaczonego czasu oraz 
zaw iadom ienie o udziale, jak i oni chcą mieć 
w przedsiębiorstw ie i o kosztach poniesionych 
p rzez nich w przygotowawczem  tegoż organi­
zowaniu. W ażniejsze przepisy, k tóreby  zda­
niem komisji należało wzmocnić praw em , są 
następujące: akcje przy subskrypcji należy 
wypuszczać nieinaczej, ja k  po cenie nom inal­
nej oznaczonej w projekcie ustaw y; począt­
kow y czyli niejako zadatkow y wniosek na te 
akcje, n ie pow inien być mniejszy jak  10° te j­
że ceny (nom inalnej), a w pływ ające na ak­
cje wnioski nie powinny być oddaw ane do rąk  
założycielom , ale do jednej z instytucyj k re ­
dytow ych za kwitem na imię subskrybentów  
w ystaw ionym  i z zabronieniem  założycielom 
w ydaw ania jakiejkolw iek części tych pienię- 
dzy, p rzed  założeniem  tow arzystw a.

O prawach i  obowiązkach założycieli: W o- 
bo wiązującej obecnie ustawie o tow arzystw ach 
udziałow ych, dw a artyku ły , 2174 i 2175, po­
zostaw iają założycielom zaw iadyw anie sp ra­
wami tow arzystw a do ostatecznego ukonsty­
tuow ania się. A rty k u ły  te, zdaniem  komisji, 
pow inny być bezwarunkowo zniesione, jako 
dające pow ód do ważnych nadużyć i niezgo­
dne z interesam i akcjonarjuszów. Kom isja 
sądzi przeciw nie, że założyciele tow arzystw a

akcyjnego nie powinni mieć praw a do w y­
dawania żadnych rozporządzeń w spraw ach 
towarzystwa, aż do ■ ostatecznego jego  założe­
nia i że do nich powinny się rozciągać wa­
runki początkowego w niosku na rów ni z in ­
nymi subskrybentam i. Zgodnie z tem zap ro ­
jektow ano oddział d rug i rozdziału I I  o „pra­
wach i obowiązkach założycieli9 Założycielom  
służy praw o do w ynagrodzenia za dokonane 
przez nich p race i poniesione w ydatki p rzy  
organizowaniu przygotow aw czem  przedsię­
biorstwa, oraz do pew nego na ich korzyść 
procentu z czystego zysku; lecz i jedno  i d ru ­
gie zależy od zgody ogólnego zebrania sub­
skrybentów . N iektórzy z członków komisji ‘) 
chcieliby jeszcze bardziej ograniczyć to p ra ­
wo, stanowiąc, iż założyciele mogą sobie ro ­
ścić do tego pretensję w tym  jedyn ie  w ypad­
ku, jeżeli sum a żądanego przez nich w yna­
grodzenia i w ysokość procentu z czystego zy ­
sku na ich korzyść, były ściśle oznaczone 
w ogłoszeniu o subskrypcji. P rzyczem , zgo­
dnie ze słusznością, jeżeliby  co do tych kw e- 
styj oraz co do innych warunków , nie na­
stąpiła zgoda między subskrybentam i a za­
łożycielami, tym  ostatnim powinno służyć p ra ­
wo zrzeczenia się przedsiębiorstw a i ogłosić 
tow arzystw o niedoszłem  do skutku. W  takim 
razie, rozum ie się, że nie m ogą żądać żadne­
go w ynagrodzenia za poniesione w ydatki; p o ­
czątkowe zaś wnioski, zw racają się subskry­
bentom.

Pierwsze zebranie ogólne subskrybentów. To, 
co wyżej powiedziano, wskazuje ju ż  na szcze­
gólne znaczenie, jak ie  m a pierwsze ogólne 
zebranie uczestników , zw ołane po subskryp­
cji, celem stanow czego porozum ienia się z za­
łożycielami, rozpatrzen ia  i zatw ierdzenia ich 
propozycyj i ułożonego przez nich projektu 
ustawy, spraw dzenia uiszczonych wniosków, 
podziału akcyj między subskrybentów , nako- 
niec dla w ybrania członków  zarządu. Ze 
względu, że na  tem zebraniu tw orzy się nie­
jak o  przyszły  byt tow arzystw a, komisja u- 
ważała za stosowne poświęcić-mu osobny o d ­
dział. W edle projektow anych co do tego a rty ­
kułów , d la  ważności pierwszego zebrania o- 
gólnego, potrzebną je s t obecność takiej liczby 
subskrybentów , k tó ra  przedstaw ia przynaj­
mniej połowę całego zakładowego pieniężne­
go kapitału , niezależnie od w kładów  rzeczo­
wych; stanowi się o sposobie obliczania g ło­
sów, przyczem  założyciele i właściciele wnie­
sionych do przedsiębiorstw a w kładów  rze­
czowych lub szczególnych przywilejów, we 
wszystkich kw estjach tyczących się ich inte­
resów osobistych, powinni mieć ty lko głos 
doradczy. A rty k u ły  te pozostawiają subsk ry ­
bentom  niezadowolonym z uchw ały zebrania 
ogólnego, swobodę zrzeczenia się udziału

J) P . P . Diaczkow, Żemczużników, Zolotarew , 
K obeko, K ępiński, Cynsem i E ngelhard .
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w przedsiębiorstwie pod warunkiem natych-dnia wpisania go do głównej księgi akcyjnej;
miastowego o tem oświadczenia; określają 
nadto wypadki, w których towarzystwo po 
winno być uważane zaniedoszłe do skutku 
i sposób objęcia obowiązków przez wybrany 
zarząd, jeżeli towarzystwo się utworzy. O d­
dzielny artykuł poświęcono oznaczeniu pro­
cedury z takich wypadkach, kiedy zebranie 
ogólne uzna za możliwe przystąpienie do 
przedsiębiorstwa, z kapitałem zakładowym 
zmniejszonym, w porównaniu z proponowa­
nym pierwiastkowo.

O oslatecznem założeniu towarzystwa. Od 
dział ostatni rozdziału I I  projektu, zawiera 
postanowienia o ostatecznem założeniu towa. 
rzystwa. W  poglądach na ten przedmiot, ko­
misja starała się głównie zapobiedz powsta. 
waniu towarzystw akcyjnych niezupełnie uor- 
ganizowanych, bez dostatecznego kapitału, 
mających znaczenie projektów, proponowa­
nych publiczności często z przesadzonemi o 
bietnicami powodzenia, a nie przedsiębiorstw 
zasadnie obmyślanych. Dwa warunki mogą 
tu praktycznie doprowadzić do pożądanego 
rezultatu 1) wymaganie prawa, aby wszystkie 
akcje stanowiące pieniężny kapitał zakłado­
wy, były rozebrane i 2) aby na nie uiszczono 
rzeczywiście wniosek, równy przynajmniej 
10$ ich ceny nominalnój. Bez zachowania tych 
dwóch warunków i bez stwierdzenia tego ak­
tami zupełnie wiarogodnemi, z których głó- 
wnemi są: protokół zebrania ogólnego sub­
skrybentów, umowa założycielska i świadec­
two instytucji kredytowej z odbioru pierw­
szego wniosku,—wydział kontroli obowiąza­

n y  jest podane zawiadomienie pozostawić 
bezdalszych następstw. Lecz i p rzy  zacho­
waniu tych dwóch warunków, na wydziale 
kontroli ciąży obowiązek uprzedniego roz­
patrzenia projektu ustawy zawiązującego się 
towarzystwa, dołączonego do dokumentów wy- 
ZeJ wymienionych, który do głównej księg1 
akcyjnej wtedy tylko wpisanym być może, je- 
śeli się w niczem nie sprzeciwia postanowio­
nym dla towarzystw akcyjnych przepisom. 
•Projekty ustaw, nieodpowiadające temu ostat- 
Dlemu warunkowi, zwracają się zarządowi,
0 którego wybraniu jest wzmianka w proto­
kóle zebrania ogólnego, z piśmiennem przy­
uczeniem  przyczyn odmowy i z dołączeniem 
Wszystkich oryginalnych dokumentów. P o ­
prawione wedle uwag wydziału kontroli u- 
stawy, mogą być znowu przedstawione do 
Wpisania do głównej księgi akcyjnój, lecz 
dopiero po wznowionem zawiadomieniu; to­
warzystwo zaś, które się nie zgodzi na wska­
zane mu poprawki w ustawie, uważa się za 
niedoszłe do skutku. Ostatnie artykuły roz- 

ziału określają sposób podawajua skarg na 
w}'dział kontroli, oraz poprawienia jego wbi­

t y c h  omyłek jeżeliby je  popełnił. W  ogól- 
° 0sci, na zasadzie nowego projektowanego 
P’awa, każde towarzystwo akcyjne uważa się 
Za ZaL>żone w sposób legalny, dopiero od

przedtem zaś żadnych przyrzeczeń piśmien 
nych, promes, kwitów, świadectw tymczaso­
wych lub akcyj wypuszczać nie wolno, a 
wszelkie umowy co do tego rodzaju papie­
rów, są w obec sądu nieważne i zasądzeniu 
nie ulegają. (d. c. n.)

O  L  E  JT.

I .

Oznaczenie wartości procentu czyli 
jakości nasion olejowych.

W  tym ważnym przedmiocie, dr. Herm. 
Bohl podaje kilka szczegółowych objaśnień, 
które ze względu na ważność tej gałęzi prze­
mysłu dla kraju, czytelnikom naszym do wia­
domości podać pośpieszamy.

P rzy  zakupie materjałów pierwotnych, ciał 
nieorganicznych, zaprowadzono już wszech­
stronnie analizę chemiczną, dokładnie war- 
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tość tychże oznaczającą. To samo ma już miej­
sce i przy nabywaniu sztucznych nawozów, 
kompostow, rozmaitych soli amonjakalnych, 
fosforowych i azotowych, w dzisiejszem ra- 
cjonalnem gospodarstwie niezbędnych.

Zupełnie inaczej rzecz się ma przy kupnie 
niektórych materyj organicznych, (z wyjąt­
kiem może buraków cukrowych), oznaczenie 
bowiem ich rzeczywistój wartości zwłaszcza dla

ludzi nieobznajmionych specjalnie z robota­
mi analitycznemi jest rzeczą niełatwą.

Z pomiędzy różnych płodów rolnictwa, 
zwrócimy tu uwagę na nasiona olejowe. W ia­
domo, że szczególniej w latach nieurodzaju 
kiedy nawet bez względu na jakość, produkt 
od kupujących znacznie poszukiwanym być 
musi, pomimo innych niedogodności lokal­
nych, na wysoką cenę tegoż wpływających, 
ważną jest rzeczą dla należytego oznaczenia 
wartości jego —znać dokładnie i wartość jego 
chemiczno-przemysłową.

Głównie mamy tu na myśli rzepak (B ra- 
sica) najwięcej uprawiany—jak: Brasica na- 
pus oleifera (rzepak zimowy), B. praecose ole- 
ifera, (rzepak jary) i innne. Klimat położe­
nie, rozmaity sposób upraw y roli, jak  na in ­
ne rośliny przemysłowe nadzwyczaj wpływ 
wywiera—tak i tutaj jakość rozmaitych rodza­
jów rzepaku, aż do 10g wartości olejowój— 
podwyższa lub zniża.

D r. Bohl z wielorakich doświadczeń, na 
najrozmaitszych gatunkach rzepaku po kilko- 
letnich obserwacjach dokonanych, doszedł 
do przekonania, że stosunek wartości czyste­
go oleju, w ziarnach zwłaszcza rodzajów B r. 
napus, wypada zwykle pomiędzy 32.4 i 42.65 
przy różnicy zatem 10$, czyli że dobry rze­
pak zimowy powinien zawierać oleju około 
36.49$.

P rzy  analizach Br. praecose, stosunek ten 
ważył się pomiędzy 31.4 i 41.5$, czyli prze- 
cięciowo w rzepaku jarym  36.97; w ostatnim 
nareszcie gatunku Brasica campestris, jako 
najlepszym pomiędzy 37.9 i 451$, czyli prze- 
cięciowo wynosi! 42.06$.

Wziąwszy te stosunki za podstawę war­
tości czystoolejowej rzepaku, pominąwszy dro­
bne różnice, łatwo da się oznaczyć cena po- 

jedyńczego gatunku nasienia.
Jeżeli naprzykład 50 kilogr. rzepaku ja re ­

go zawiera przecięciowo 36.97$ oleju i sprze­
daje się po 6 rubli, to 50 kilogr. rzepaku 
zawierającego np. tylko 31.4$ oleju, mniej 
warte będą; formuła:

Do oznaczenia przecięciowój wartości oleju 
samego, używa doktor Bohl przyrządu zwa­
nego Oleometrem, złożonego z następujących 
części szklannych (fig. 12):

A  ekstraktor, B  retortka do ogrzewania, C 
kapelusz zbierający (jak np. u kotła destilacyj- 
nego i oziębiacz D. E kstraktor A , składa 
się z rurki szerszej cc, w  którą wtopiona jest 
węższa b. B urka b komunikuje za pomocą o- 
sady e z ogrzewaczem D. B urka cc z boku 
komunikuje za pomocą wkorkowanój rurki 
o także z ogrzewaczem, dochodząc aż do dna 
tegoż ogrzewacza B, aby ciągle mogła być za­
nurzoną w płynie podczas operacji.

W górnój części rurki cc, z przeciwnej stro ­
ny znajduje się znowu szyjka / ,  przy której 
przylutowana jest rurka g z włoskowatym 
otworem.

Kapelusz C łączy się za pomocą rurki h
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JANKE’SA APARAT

do gotowania i zarazem oświetlania 
nafta.

i

( z  rysunkiem  1 .)

P . F . Jankę wynalazł aparat, który opa­
lany naftą, służyć może jednocześnie, tak do 
gotowania i ogrzewania, jak zarazem do o- 
świetlania. A parat ten (fig. 13.) składa się 
z lampy naftowej, trwałej konstrukcji o okrą­
głym płomieniu, spoczywającej na pewnego 
rodzaju trójnogu, który zarazem służy jako 
podstawa (denarek) dla aparatu, na którym

( l i g .  1 3 . )

z rurą 6 i z rurką i z szyjką /  czyli z całą | P ł y n  ekstraktujący używany, nie jest niczem 
rurką ekstraktora cc. Dalej tenże kapelusz innym jak  znanym eterem petrooleowym 
C za pomocą rurki k łączy się jeszcze z ru rk ą ' (benzyna) zalecanym już od 1862 roku przez 
J  oziębiacza B \  rurka I  zwęża się u góry o chemika H  Hirszla.
> całej swój średnicy.

Użycie tegoż aparatu jest następujące:
W  ekstraktorze A  zamyka się lekko bawełną 
otwór ru rk i przy d, a następnie umacnia się 
rurkę tę za pomocą korka przedziurawione­
go przy o.

Potem ekstraktor A  w objętości 7/8 prze­
stworu cc, napełnia się przez otwor / ,  o ile 
można równo — dokładnie zmielonym i nale­
życie zwilżonym rzepakiem, który chcemy 
probowac. Tak napełniony ekstraktor łączy 
się następnie przez rurk i e i o, z parownicą l i .

Teraz otworem /  na rzepak znajdujący się 
w ekstraktorze dolewamy cieczy zwanej przez 
p. Bohla kanadolem (benzyna), dopóty dopó­
ki ogrzewacz B  za pomocą otworów c i o, nie 
napełni się tym płynem do około 20 mmetrów 
wysokości swojój.

Potem  wkłada się przy /  i h kapelusz C 
wraz z oziębiaczem i napełnia się rurka rn m 
zimną wodą, a  jeszcze lepiej drobnymi ka­
wałkami lodu.

T ak przygotowany aparat ustawia się moc­
no na podstawie do retort używanej w pra­
cowniach chemicznych, i zaczyna powoli o- 
grzewać płyn w kolbie 11 się znajdujący, aż 
do zawrzenia. Wydobywająca się para wstę­
puje przez rurkę e do b i dopóty skroplona 
opada powrotnie do ogrzewacza B ,  dopóki roz­
tarty  rzepak w cc nie nabierze temperatury 
odpowiadającej temperaturze pary. Po dojściu 
do tej temperatury, paranie kondesuje się da­
lej lecz wstępuje przez rurkę h do kapelusza, 
i z początku zupełnie się skrapla, następnie 
zaś po ogrzaniu tegoż kapelusza do odpowie­
dniego stopnia ciepła, wstępuje znów dalej 
przez rurkę k do rurk i I, zkąd zupełnie ozię­
biona tymże samym otworem k, ścieka stopnio­
wo do kapelusza C.

R urka g służy do wprowadzania i wycho­
dzenia powietrza, stosownie do rozmaitych 
zmian temperatury w przyrządzie.

W  ten sposób bardzo małą iłością kanado- 
lu  możemy znaczną ilość rzepaku wyekstra- 
ktować,—ponieważ płyn ten ciągle skraplany 
i obiegający po całym aparacie—nie ginie.

Jeżeli przez rurkę o zacznie spływać zu­
pełnie czysty i jasny płyn, można czynność 
ekstrakcji uważać za skończoną.

Nasycony w ten sposób kanadol olejem 
znajdującym się w ogrzewaczu B  przez odpa­
rowanie oddala się, azpozostałego oleju czys­
tego możemy oznaczyć procent oleju, jaki za­
wierał w sobie rzepak próbowany.

Taka analiza może być skończoną przy 
pewnój wprawie, w przeciągu 1^ do 2 godzin.
P a n  Bohl zwraca jeszcze uwagę panów ana­
lityków, że użyty, kanadol powinien posia­
dać czężkość gatunkową (Baume) 0.66 do 0.68 
i nie być ogrzewany wyżej jak  do 50—80° C.

umocowane jest w obsadzie kółko stalowe, u— 
myślnie w tym celu wyrobiane i hartowane,, 
obracające się około swej osi, znacznie tw ar­
dsze od szkła, a tern samem dokładnie go kra­
jać mogące. Jak  przecięcie na figurze 14 oka— 

(fig. 14.)

żuje, kółko to osadzone jest w ten sposób,, 
że po za osadę jeszcze o J milimetra wystaje.. 
Użycie jego jest takie same, jak przy zwykłym, 
diamencie: posuwa się je  przy linji z od­
powiednim naciskiem; kółko to wycina 
wyraźnę rysę, podług którćj szkło z naj­
większą łatwością rozłamać się daje. Wido­
czne wcięcia aa w osadzie na figurze widziane, 
służą do obłamywania małych kawałeczków 
szkła.

Użycie tego narzędzia, jak  widzimy jest 
bardzo proste; ma tę jednak wyższość nad 
djamentem, że szczególnój krzywe linje nad­
zwyczaj dokładnie wycina, co do ceny jest- 
o wiele tańsze i dłuższy czas służy do użytkru.

umieszcza się naczynie do gotowania lub pie­
czenia. Lam pa ta tak samo jak  każda inna 
naftowa lampa, jasno i ładnie oświetla, a pro­
dukty spalenia, wydobywające się z cylindra, 
służą jednocześnie do grzania i opalania. 
Lam py takowe wykończa p. Antoni Nowotny 
w Brunn.

LEG RADYA NOWY
przyrząd do rozcinania szkła, zastę­

pujący djament.
(z drzeworytem 1.)

Narzędzie to wynalezione przez pana Le 
grady w Ottogring pod W iedniem (Haupt- 
strasse N r. 24), odróżnia się od zwykle uży- 
wywanego diamentu, tem że w miejsce tegoż

P R Z Y R Z \ D  D O  W I E R C E N I A
i wszrubowywania bocznych odnóg w ruracfc 

napełnionych cieczami gazami i t. p

(z 3 drzeworytami.)

Za pomocą tego aparatu, można w prze­
ciągu 20 minut na jakiejkolwiek krzywej po­
wierzchni obejmującej ciecz, gaz, lub t. p. wy­
wiercić dziurę, jednocześnie w niej wyrżnąć' 
gwint od 6 do 50 mm. średnicy i z bardzo- 
małą ilością utraconćj cieczy wkręcać czyli 
przytwierdzać boczne odnogi rur, manome­
try i t. p.

Urządzenie tego aparatu jest następujące: 
na osadzie A , którój podstawa dokładnie pa­
sować powinna do powierzchni na której się- 
przytwierdza, jak  naprzykład, na fig. (z. str. 1) 
do ru ry  i?. przyszrubowany jest mały cylinder
B ,  który za pomocą podkładu kauczukowego
C, szczelnie do danój powierzchni przystaje 
i umocnią się szrubami L  L .  Cały zaś aparat 
łańcuchem G lub jakimkolwiek innym spo­
sobem, przytwierdza się do ciała w którym  
ma być wywiercony otwor.

W ierzchnią część cylindra B , zamyka po­
krywa D  z szczelnym otworem P  (Stopf- 
buchse), w którym świder F  z narzynaczem. 
szczelnie obracać się może. Klapa ta tak sa­
mo przytwierdzona jest za pomocą śrub o, o, 
fi. 10. do cylindra kauczukowym pierścieniem, 
szczelnie przypasowana.

Dolna część świdra zaopatrzona jest tylko 
narzynaczami pilnikowemi służącymi do wier­
cenia dziury, boki zaś tegoż opatrzone są-
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rzwykłymi nacięciami jak  do muterek sziu- 
b owych, zachód zącemi tak wysoko, aby do 
kładnie całą. wyciętą powierzchnię gwintem 
zaopatrzyć mogły. Przyciskanie świdra od­
bywa się jak  zwykle u świdrów metalowych 
w głowie przyciskacza na figurze przy b, 
fig. 9. oznaczonego.

P o  wywierceniu dziury i gwintu, co robo­
tn ik  pozna po tem że świder dalój obracać się 
nie daje, wykończa się jeszcze gwint przez kil- 
korazowy obrót tam i nazad i podnosi świder 
aż podsam wierzch cylindra B f. 9. Następnie za 
pomocą zębatego kółka N  zasuwa klapę M. 
która wyższą część cylindra od spodniej her­
metycznie oddziela. Po tem otwiera się kia- 
nik  q, dla wysuszenia cieczy i odejmuje 
wierzchnią pokrywę D, wraz ze świdrem 
a na jej miejsce przyszrubowuje się okurana 
na figurze 11 przedstawiana I, z śpindlem k i 
ru rą  krzyżową Ii, zamkniętą do niej należą­
cy m  kranem.

Potem  odsuwa się znowu zasuwa M, f. 9 przy 
kółku N  i zaszrubowuje powoli rurę krzyżo­
wą R\ co gdy nastąpiło, odszrubowuje się z ła­
twością szpindel k leży tylko bowiem na 1 lub 
2 obwodach gwintu. Po odjęciu teraz całego 
^aparatu A  i przytrzymujących go łańcuchów, 
pozostaje na powierzchni rury , lub naczynia 
przytw ierdzona rura krzyżowa do której dal­
sze potrzebne przytwierdzać się daje.

W idoczna przy tom, że przy tej całej ope­
racji tracimy tylko tyle cieczy lub gazu, ile 

csią dwa razy w cylindrze B , pomieścić mogło.
J. St.

Uniwersalna machina do ko- 
pjowania rzeźb wszelkiego 

rodzaju.

Z K arlsruhe donoszą, że w ostatnich cza­
sach w Billingen, jak pisze gazeta „Schwartz- 
w alder“, odkryty został genjalny wynala­
zek dla przemysłu artystycznego. Brzeźbiarz 
O . M athis tamże zamieszkały wynalazł 
machinę, za pomocą którój, każdą rzeźbę, 
jakiegobądź kształtu i wielkości, dokładnie 
kapjować można. Na polecenie tamtejszego 
ministerstwa handlu, machina ta została zba 
dana przez komisję techniczną i okazała jak 
najlepsze rezultaty. Z dobrych źródeł taż 
gazeta zapewnia, że główna część tej machi­
ny jest inwencją rzadką w świecie mecha­
nicznym, albowiem takowa działa z jak  naj­
większą dokładnością i szybkością, a orginał 
z takiem podobieństwem kopjuje, że tylko nie­
które bardzo delikatne szczegóły wymagają 
■wykończenia ręką specjalisty. Odstąpienie 
-od kształtu orginału lub uszkodzenie tegoż 
p rzy  użyciu machiny tej, nie jest możebnsm.

Jeżeli ogólna użyteczność nowego wyna­
lazku sprawdzi się, jak  w ogóle zapewniają 
kompetentni, to machina ta jak  się zdaje odda 
ogromne usługi sztuce, modelarstwu w gi­
serniach i in. t. p. reprodukcji rzeźby.

Witidoino.śoi bieżące.

Warsiawskie Towarzystwo Wzajemnego 
kredytu. Ze sprawozdania zarządu W arszaw­
skiego Towarzystwa W zajemnego K redytu 
z czasu od 9-go kwietnia po d l grudnia 1872 
r. wyszłego już z druku, podajemy następują­
ce ważniejsze szczegóły: Uczestników Towa­
rzystwa z dniem 9 kwietnia 1872 r. było 176, 
członków z kapitałem poręczonym r. 984,200, 
obrotowym rs. 98.420. Liczba członków za- 
tórn po upływie 8 |  miesięcy wzrosła z dniem 
31 grudnia 1872 r. o 766, bo do 941 doszła 
z kapitałem poręczonym rs. 8,622,800, obro­
towym rs. 352,280. K redyt jednego uczestni­
ka wynosi rs. 8,744 k. 74. Z powyższej liczby 
członków korzystają z kredytu: a) 856 na 
podstawie osobistćj odpowiedzialności na rs. 
3,274,850; b) 71 na podstawie zabezpieczenia 
hypotecznego na rubli 220,350: c) 6 na pod­
stawie zabezpieczenia papierami publicznemi 
na rs. 12,600; d) 8 na podstawie zabezpie­
czenia drugich osób na rs. 15,500. W  okre­
sie tego sprawozdania z a ż ą d a ło  kredytu osób 
1,514 na summę rs. 6,732,600. Z cyfry tćj 
zmniejszono kredyty o rs. 1,343,300. Od 292 
osób zażądano zabezpieczenia na rs. 719,550. 
Od 198 osób pozostało nie opłaconych wnio­
sków rs. 524,350. Na 83 podań pozostało 
niezadecydowanych rub. 262,600. Razem rub. 
2,849,800. Ogółem jak  wyżej rs. 3,522,800 
jako kapitał poręczony przez 941 członków. 
O brót całkowity ze wszystkich operacyj To­

warzystwa wynosił w tym okresie rs. 19,856 
k. 55. Stan majątkowy Towarzystwa był na- 
stępujący: Stan czynny: 1) W  kasie w go-
towiźnie rs. 108,370 k. 31-J-; w papierach p ro­
centowych rs. 75,890. Razem rs. 184,260 k. 
31 j- 2) W papierach procentowych w Banku 
Polskim i w Towarzystwie kredytowóm ziem- 
skiem rs. 583,155. 3) Eundusze na rachunek 
bieżący i u korespondentów rs. 348,507 k 
48. 4) W eksle w portfelu rs. 1,122,614 k. 7. 
5) Pożyczki na zastaw papierów procento­
wych rs. 36,917. 6) Pożyczki na zastaw to­
warów rs. 9,780 k. 99f. 7) Zaliczenia roz­
maite rs. 3,864 k. 73. 8) Zaliczenia na koszty 
organizacji rs. 2,268 k. 20. 9) W artość in­
wentarza ruchomości rs. 2,019 kop. 95. Ogół 
stanu czynnego rs. 2,288,315 k. 74. Stan bier­
ny: 1) Kapitał obrotowy rs. 352,280. 2) O- 
twarty kredyt w Banku Polskim rs. 88,936 
k. 59. 3) Kapitały na lokacji rs. 53,909 k. 
73. 4) Fundusze na rachunek bieżący złożone 
rs. 1,092,328 k. 12*. 5) Należności korespon­
dentom rs. 721 k. 40. 6) Fundusze złożone 
na zastaw rs. 55,040. 7) Fundusze złożone
na pewność zobowiązań uczestników rs. 14,900, 
8) Depozyty do zachowania rs. 589,105. 9) 
Depozyty rozmaite rs. 1,400 k. 39. 10) D e­
pozyt procentu opłacanego na r. 1873 rs. 
8,574 k. 77. Ogół stanu biernego rs. 2,267,196 
k. *. Przewyżka stanu czynnego rs. 21,119 
k. 73j,  która to suma stanowi zysk, z jakiego 
rada Towarzystwa proponuje oddzielić na 
wynagrodzenie: a) 9 członkom rady i zarządu 
rs. 1,500; b) członków komitetu wyborczego 
rs. 1,355; c) członkom delegacji rewizyjnej 
rs. 120. Razem rs. 2,975. Z pozostających 
rs. 18,144 k. 73f strącić na fundusz zapaso­
wy rs. 1,930 k. 34J. Pozostałe do podziału 
rs. 16,214 k. 39 stanowić będą w stosunku 
rocznym 0,9$ do otwartego każdemu człon­
kowi kredytu, 9$ od wniosku.

K O N K U R S
na posadę Dyrektora Szkoły Rolniczej Imienia Haliny

-w Żabikowie pod Poznaniem.

Posada Dyrektora powyżej wymienionej Szkoły Rolniczój wakuje od 1-go kwietnia 
b.r. Dla tój posady przeznaczona jest roczna pensja ty siąc  dwieście ta larów  (1200 tal.) 
w pruskiej monecie; oprócz tego odpowiednie pomieszkanie, światło, opał i część ogrodu. 
Osoby zgłaszające się, winny wykazać, że posiadają przysposobienie teoretyczne i prakty­
czne w agronomii i ekonomii gospodarskiej do tego stopnia, ażeby mieć kwalifikacją do 
udzielania nauk w państwie pruskićm, t. j. facultatem < veniam) docendi.

Kandydaci z innych krajów winni się o powyższą kwalifikacją w państwie pruskićm 
postarać.

Zgłoszenia przesyłać należy do biura Zarządu Centralnego Towarzystwa G ospodar­
czego dla W -go Księstwa Poznańskiego, na ręce Sekretarza Zarządu p. K. Koszutskiego 
w Poznaniu Kozia ulica N r. 11.
Zarząd Centralnego Towarzystwa Gospodarczego dla W. Ks. Poznańskiego. 

Dr. IX. Szumaii, Prezes.
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Konkurs na posadą asystenta
przy laboratorjum chem icznem  S zk o ły  Rolniczej Imienia Haliny w  Żabiko-  

w ie  pod Poznaniem .

Z d n ie m  I-go k w i e t n i a  r. f>. wakuje w Szkole Rolniczej Imienia Haliny w Żabikowie 
posada asystenta przy laboratorjum chemicznem. Kandydaci zechcą świadectwa swe 
z wyższych zakładów naukowych, wykazujące uzdolnienie do wykonania analiz ilościo­
wych przesłać franko pod adresem p. K. Koszutskiego, Sekretarza Zarządu Centr. Tow  
Gosp. w  Poznaniu przy ul. Kozićj 11. Uposażenie asystenta wynosi 4(10 tal. rocznej pensji, 
wolne pomieszkanie, światło, opał i usługa.

Zarząd Centralnego Towarz. Gospodarczego dla W. Księstwa Poznańskiego.

I>i*. JHL Szaman, Prezes.
(3 3 . — 1 — 2 .)

Giełda P e te rsburska 28 marca. 25 marca.

W eksle na Londyn 730 728s . 3 2 V 3 /32 3 2 23W V
„ Amsterdam 3 m. . . 164 'u —

„ Hamburg 3 „  . . 276% 276 %
„ Paryż 3 „ . . 347% 347%

5°/0 Bilety Banku pań. 1 em. . . 943^ 95
5%  » 2 em. . . 94% 943/4
5%  „ „ 3 em. . . 94% 94%
5a Pożyczka Stieglitza . . . . - —

5%  Poż. pr. z r. 1864 1 em. . . 154 % 154
5%  „ „ „ 1866 2 cm. . . 151 151
5%  „ ros. ang. z r. 1870 - —
5%  Listy zastawne rosyjskie . 106 107
A kcje dróg żel. W iel. Tow . . . 138 1 3 8 %
Akcje dróg żel W arsz. W iedeń. 95. 94%

„ „ ,, , Terespol. 
Obligacje dróg żel. W iclk. Tow.

115 115
98 98

„ „ Mikołajewskiej 
„ ,, Terespolskiej 

Warszawski Bank Handlowy . .

112% 112%
—

351 354
• „ „ Dyskontowy . 290

Im p erja ły ........................................... 604 604
Dyskonto ........................................... 6% 6 %
Odessa weksle na Londyn . . . 735% 736.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K  A.

W E K S L E .

Berlin 100 t. a v is t a .....................................................
Gdańsk dito d i t o .................... .............................
Hamburg 300 B. M.........................................................
Londyn 1 ft. st. 3 m ie s ią c e .................................  .
Paryż 300 franków 10 dni  ....................
W iedeń 150 fl. 2 m..........................................................

a vista ..........................................................
Petersburg 100 rs. 3 mies............................................

a vista ..........................................................
M oskwa 100 rs. 1 m ies.............................. ....

A K C JE  i O BL IG A C JE .
A kcje wielkiej kjm panji kolei że l. za 125 rs.
4%  °l0 obi. dito 2000 fr- 500 .................................
A kcje kolei żel. W arsz. W ,edeń. .  ...................
Obi. dróg. żel. W arsz. W ie'd. po 500 fr...................
5%  obi. W arsz. W ied. 100 ta!...................................
A kcje kolei żel. Warsz. Bydgosk. 100 rs. . . .

s. •> ,? » „ 500 , , . . . «
A *> Akcje kolei żel. Warsz. Teresp. . . . . .

X ^ ^ ligi ” . ” ’’ ” .« ..............A jA  '7>% A kcje „  „ Fabr. Łódzkiej . . . . .
„ Akcje B  H. W . z wpłatą 2 5 0  ..................................

, B. H. w Ł. rs. (250) z wp. 100 . . . .
‘ „ Banku D y skon. rs. ( 2 5 0 ) .............................

,, Warsz. Tow. nbez. od ogn. z wpł. 125 rs.
„  Tow. Łaz. Łaż. (excl div) 500 rs. . . . •

P A P IE R Y  P U B L IC Z N E .
Obligi skarbowe rs. 1 0 0 ............................................

_  „  cząstkowe zip. 500 ............................................
ertyfikaty Ban kowe A . zip. 300 .........................

„ o B . „ 200 ........................
p  „ „ b e z p r o c e n to w e .....................

Ówody Komis. Likwid. 100 .   .............................
L isty zastawne 100 rs. 1-a se r ja .............................

„  ,, 10J >, 2-ej „  . . . . . . .
„  „  nowe z r. 1S69 . . . .

O bligi Tow. Kred. Ziemsk. za 100 rs. . . . . .
L isty zastawne M iasta W a r s z a w y ........................
4%  L isty lik w id a cy jn e ..............................................
5-ta pożyczka Rosyjska z r. 1864 Stieglitza . .
6 -ta ,, ,, ,. 1865 ,, . .

B anko Państwa z r. 1860 ....................
v l 3 ( n  M etaliki za L u t y ................................................

„ Si e r p i e ń ............................................
5°i0 Pożyczka Rosyjska premjowa z r. 1864 .  .

„ „  ,, ostemplowana
' 1866 . . . .

„  „ „ ostemplowana
5 ° l0 Listy Zastawne R o s y j s k ie ..................................

M ONETY i B A N K N O T Y .
Półim perjał .................................................................rs.
Dukaty holenderskie n o w e ....................................... ....

„ austrjack ie............................................... „
Pruskie bilety K a ss o w e ............................................„
B ilety  bankowe austrjackie .  ........................ „

W artość kuponu d. 29 b. m. Listów zastawnych starych 107 V) 
105% , 2 em. 222/o-

Poniedz. d. 24 Wtorek d. 2 5 .
żądano [ płacono j  żądano j płacono

109,87% 109,57 '/a 1
-- "

7,35% 7,34 |
87,75 8745. i

100,20 —
100,10 —

98 ,50 98,25
100, 99,75

—

— . 137,75
--- —
9550 -
—

—
73,35 72,75
77, 76

116, —
--- —

105,50 —
— —
— —
— . —

% —
~~

— —

— —
— —
— —

95, 15 94,85
94,15 93,85
94,15 93,85 ) 

89,90 |90,20
— — -

79,30 79,
— —
— —
95 ■ —

— - j

154,50 _ _  j

154,50 _  i

152, 1 5 1 ,3 3  1
152, 153 ,33
507,50 —

— —  1

40 ' 1

—

£

X X

Środa
1—----------- d. 26. Czwartek d. 27. Piątek d 28. Sobota d. 29.

żądano l płacono żądano płacono żądano płacono il żądano 1 płacono
109,95 109,65 1109,80 109,50 109,95 1109,65 119,95 109,65

— — — j — — —
— —■ — — — - —
7,35% 7,3321* 7,34 7 .35% 7,33% 7,35 */2 7,33

87,60 87,30 87,60 — 87,67% 87,37 % 87,67 ^ 87.37
100,20 — j!00,20 - I0o ,2o — 100.20 -
101,10 — 101,10 l o l , l o - 100,1() _

98,50 — 98,50 — 98,50 — 98,50
100, - 100, — 100, —  ' 100, —

i — ~ — — — —■ — - •

--- 137, 75 — 137,75 — 137,75 — 137,50
-- - — — — 97, — __

9550 — 95,50 — 95,50 9550
— — — — — 83,50 — ___

— — u --- ___ 103,50 —
73,<5 72,75 73,25 72,75 73,25 7275 73,25 7275
77, 76,50 77,'

116,
76 77, 7650 77,

116,
7625-

,116, . ; 4—,, — 116, ___ 116,
i  - — _ 106,50 ___

105,50 — 105 |50 1o5,5q 104,75 l0ń,5O 104,50'
— •

— 35 8 , 356, —
t --- — — —

— 291, 290, 2 89, 287. —
1 — - — — 126,50 — 1 ‘26,50 126,.
I ~ — — 508, — —

-
___ — — 89, — ___

/  — — — — 111, — —

----- — — — — 51, —

----- — —  > — 34, — —

1 ----- --- — — — 80, —
— — — — - — ,__

95,15 94,85 95,15 94,85 95,15 94,85 95,10 94,85*
94,15 93,85 94,15 93,85 94,15 93 ,8 5 94,10 93,85
94,15 93,85

89,90
94,15 93,85 94,15

90,10
93,85
89,80

94,10 93,85
90,20 90,15 89,85 90, 89,70
84,25 — 84,25 83,75 8 4 ,2 5 ___

79 35 79 ,50 79,45 79,15 79,45 79,15 7 9 ,3 0 79,.
— — — 91, — —

— ___ _ — — _
i 95,25 — 9550 9450 90,50 94 ,5 0 9525 —
i — — — 100,50 — —
i __ . — 101, 100 ,50 101, 1 0 0 ,3 5 — —
154.50 154,50 153,75 154,50 — 154,50 _
154,50 — - • — —

1151,50  
151,50

___ 152, 15 1, 151,50 1 151,50 -

ii 107,50
ii - - 107,50 — 107,50 -- 107,25 r -

- _ — — | 6,2% ____

i — —i — — — |3,58% —
i ___ — -- ! —- ___ ___

— — — 1,10% — • ___

1 ~ — '' - 68 — —
nowych 1 3 4 l3%8, L. Z. m. Warszawy 2 4 7 % , listy likwid. 131% , obligi skarb. 197% , P oż. prem. 1 enj

Wydawcy L. Redlich i A. Bachner. /Io3BO.ieiio HeH3ypoio. 21 MapTa 1873 r. R edaktor S- Czarnowski
w Drukarni S . O rgelbranda Synów , ulica B ednarska N r . 2 0 n ow y .


